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NOW OŚCI w a r s z a w s k i e .

J W .  Hrabia W inc :  K r a s i ń s k i  Jenera ł  
Dyw: Sen: W oiew . powrócił do W arszaw y.

J W .J e n e r :  Por:  L e w i c k i  K o m .n d an tM :
W arsz a w y ,  i W .  P u ł k o w n i k  A x a m i t o w -  
6 k i Maior Placu, wyiechali do wód zagra ,  
n i e m y c h . —

Pław ien ie  wianków pr*ez Dziewice iako
z w y c z a j  s tarodawny w W ilją  s. J a n a .e d b y .
wało  Się aż przez dwa d n i ,  gdyż. niektóre 
m niem ały  że wilja niemoże przypadać w Nie­
dziele. Znaczna  część Panien  tyin sposobem 
anegdaj  badała p rzyszłego  losu, i wogólno- 
ści w Sobotę w ianki bardzo pomyślnie  dla 
M ałżeń itw  wyrokowały; W czora j  niezmier­
na ilość ciekawych otoczyła  brzegi W is ły  i 
ca ły  m ost  napełn iony  b y ł  Publicznością  
wszelk iego s tanu ,  lecz nierównie mniej pusz­
czano wianków a i te nieobiecywały dobrych 
M ęiów i rychłego zamęzcia.

Niestety znowu smutny p rzy k ład  dow iód ł  
i a k i e s t  nieos trożno używać kąpieli w W iśle  
tym  k tórzy  dobrze p ływać nieumieią. W c z o ­
ra j  aż 3 osoby u tó n e ły .

Mateusz Koralewski lat 9 maiący, tw a rzy  
p o c ią g ł e j ,  włosów b lo n d ,  usta małe ,  oczy 
niebieskie,  m iał na sobie kapotkę szaraczko- 
w ą ,  czapeczkę granatow ą barankiem kasz ta ­
nowatym  obszy tą ,  spodnie  szaraczkowe, we 
Czwartek dnia  2 0 1: m: poszed ł  na Nowe Mia­
sto i iuż więcej n iewrócił.  , Rodzice tego 
Chłopca mieszhaią przy ulicy Pańskiej  w do­
m u  JP .  P io tra  Młodziewskiego w W arszaw ie ,  
u p r a s z a i ą  każdego k toby  o ich synie m iał 
wiadomość aby raczy ł  donieść,  

w P ło c k u  d ,  9 b :m .  w obecności  J W .  P r a -  
ż m o w s h i e g o  Senatora  Biskupa P łockie:

i licznie zgromadzonych osób rozmaitych, 
o dbyły  się pow tórne  Prym icje  po 50 lat up ły -  
nionych K apłaństw a W .JX .  K u c h o w i c z a  
Kanon: hon: Kat: P łock :

z S u w ałk  dnia 6 Czerwca. JłA. Ł u b o ­
w i *  k i  Prezes Kommissji W oiew odztw a
Lubelskiego, na dniu  wczorajszym z ran a u -  
daiąc  się na miejsce s w o j e g o  nowęgp u rzę ­
dowania  do Lublina ,  opuścił tutejsze p i a ­
sto i W oiew ódz tw o w którein przez 3lata 
zaszczy tn ie  przewodniczył  Kommissji  W 0- 
iewodzkiej.  Pożegnania  iakie w c z e p ie  przed 
oddaleniem się z Woiewodztwa od Urzęd­
ników miejscowych odbierał,  b y ły  jaw ną 
oznaką szacunku  i przywiązani®, które dla 
siebie przez ścisłe dochowanie obowiązków 
gorliwego Urzędnika i cnotl iwego Obywa­
tela ziednać potraf i ł .  Bardzo wielu Urzę­
dn ików  miejscowych i przybyłych z po .  
bliższych Obwodow, tudzież Obywateli,  od ­
prowadzali  Go do pierwszej stacyi poczto­
wej do Miasta Raczek. Zabiegli mu iesz- 
cze drogę zebrani w znacznej liczbia Mie­
szk ań cy  miasta tutejszego a zatrzymawszy 
powóz w rozczu la iącym  sposobie w y n u rzy ­
li swoie życzenia i wdzięczność, na dowód 
k tórej  w przódy ieszcze Urzędnicy Municy- 
palności w jm ie n iu  miasta W oiew odzkiego  
Suw ałk  ofiarowali J W .  L u b o w i c k i  e m u  
piękną  robotą  pierścionek z s tosownym n a ­
pisem. M om entroz tan ia  się b y ł  powszech­
nym  dla odjeżdżającego i iegna iącyeh  ro z ­
czuleniem. Jeżeli  smutek t łum i w yrazy  
przyw iązan ia  i szacunku ,  iakie dla siebie 
cnotliwy Urzędnik powszechnie  z jednał;  po­
zostanie na  zawsze to ugrun tow ane  w ser­
cach uczucie, k tó re  mu zawsze towsrzjr-

. Wsp Omr>''PW:
H o łK ż ą t  Pom orsk ich  
KrólowiPolskie:  1394-

szyć  bodzie. —
NOWOŚCI ZAGRANICZNE.

Jenera ł  N o r m a n  p isa ł  z Grecji do Swej 
Ojczyzny Sztu tgardu,  donosi o rozmaitych 
powodzeniach oręża Greckiego; p rzy cz y n i ł  
się niemało do zwycięztw odniesionych n a d  
T urkam i,  zaco Grecy rzetelną i zułą o k aza -  
li mu wdzięczność. Pisze i i  F lo tta  T u re c ­
ka chociaż sk ładała  się z 70 okrętów i zn a ­
cznej liczby żo łn ie rzy ,  przecież cofnęła  się  
zprzestrachem gdy 30 razy  wystrzelono doniej  
z okrętów Greckich— w Amszterdamie także  
odebiano list od naocznego świadka krwa­
wych w ypadków na wyspie Scio; donosi iż  
sami T urcy  usiłowali  aby m ieszkańcy tej w y ­
spy b u n t  podnieśli , a przez to aby dali po­
wód do mordów i rabunków . Bisurmanie  
wymyślali  ustawicznie  nowe podatki ,  d o k u ­
czali wszelkiemi sposobami , co n akon iee  
zmusiło  biednych Sciotów do zrzucenia  i a rz -  
ma. Od dawnego czasu T urcy  p rzeb y w a-  
iący na tej wyspie  wgłos oświadczali  iż wszy­
scy Grecy muszą być u w ażan i  iak n iewolni­
cy, i tak  iak zbydłem należy zniemi postę­
pować; czyliż mogli Obywatele znosie p o ­
dobne groźby i obelgi—Jedna z Gazet Angiel­
skich wątpiąc o  pokoiu na wschodzie,  p rz y ­
tacza  za powód swej wątpliwości mowę K ró­
la F raneuzkiego  inianą teraz przy zagaienim 
obrad ciała p raw odaw czego , niemówi K ró l  
o wyjścin wojsk Tureckich  z W oło szczy zn y *  
ma tylko nadzieie iż pokój u t rzym anym  być 
może— Połączę  ie Czarnohorców (M ontene-  
g rynow ) z BasząSkutary nową sprawiło t rw o­
gę w Stambule, iest to nowy nieprzyiac ie t  
P o r ty  i może być dla niej  s t ra sznym  j t rza -



aiwnik iejn—  G łoszą  i ż  Senator R oss:  T  a* 
t  y s z e w ma wyiechać do Stambułu iako  
P o s e ł — Zapewniali; że  P * s e ł  Angie: w  Stam­
bule  widząc z n ow u  upor Ministrów T urec­
k ich  p o w ró c i ł  do  daw nych  p o g ró żek — Gre­
c y  postanow il i  w a lc z ,  ć dc  ostatnie j  kropi; 
k rw i ,  są bowiem  przekonani iź iuź lia łaskę
S u i ta ń s k ą  spuścić się n iem ożn a___

z  L cndytut- 
N a  posiedznju Parlamentu d , 4  b:m: p r z y ­

s z ł o  do k łó tn i  m iędzy P .Letbbridge a Mar- 
gra: L on d o n d ery ,  p ierwszy z nieb ośw iad­
c z y ł  i i  g d y b y  bron ił  M inistrów , przyspie­
s z y łb y  zgubę kraiu; na co drugi r z e k ł  iż ta­
k i e  w y r a z y  są burzliw e —  R ad zo n o  wPar-  
łam encie  aby  p iln ie  uw ażano  ha C udzoziem ­
có w  bawiących w A n g l j i ,  iżby  pod pozorem  
g o śc in n o ś c i  n ie  rozszerza l i  rewolucyjnych  
in tr y g .  —  Lord M ajt land  Gubernator w ysp  
Jpńsk ich  który się tąk surow o obchodził  
21 Grekami, p opad ł  w n ie łask ę  u s w o ie g o k r ó -
la  —  D oktor  i Aptekarz w Edynburgu w y ­
z w a l i  się n a p o ie d y u e k ,  13 razy strzelali do  
s ie b ie ,  i  n iem ogli  trafić; poczem  przysz ło  do 
z g o d y  , przy której w szezero śc i  w yznali  
n ą w z a i e m i ż  n ig d y  w ż y c iu  pistoletu niemie-  
l i  w ręku, a obadwa tak się z przestrachu  
trzęś l i  iż n iedz iw  ż* kule  okilka łokc i  na 
bpk p ad a ły .  —  w K openhadze  Król D uń­
sk i  przy zachow aniu  z w y k ły c h  obrzędów,  
p r z y i ą ł  Order P o d w i ą z k i  p rzy s ła n y  mu 
• d  Króla W ie lk ie j  Bryta .ji. —  Odebrano 
w  L on d yn ie  wiadomość że  d ,  og Kwietnia  P: 
P o l i ty k a  P o s e ł  Ross:  przy R ządzie  Stanów  
A m eryk i  P ułno:  ud a ł  się do s\- e jO jczyzny .  
T a k ż e  P o s ło w ie  H iszpański  i Francuzki toż  
sam o maią u czyn ić .  —  vt Amerj ce  po łu d ­
n io w e j  daie sie uczuwać niedostatek  zboża

z p o w o d u  'u s ta w iczn y ch  z a m iesze k ,  ta o k o l i ­
czność  dla handlu zb p żo w e g o  E u ro p e j s k ie g o  
m o ż e  m ieć  k o r z y s t n e  s k u t k i . —  z P aryża .

Oczekuią tu  z w ielką niecierp liwośc ią  n o ­
w ego  proiektu u r z ą d z e n ia ę e ł ł ,k tó r y  iesli się 
ul izy rn a ,  w ie lką  u czy n i  odmianę w in leres-  
sach hand low ych .  —  Ś łą w n y  Benjamin K o n ­
stant w y z w a ł  n a p o ied y n e k  Margra: I<orbin 
za u m ieszczenie  w Gazetach artykułu  prze­
ciw niemu. Stanęli na placu, albo usiedli ,  
bo Konstant maiąc słabe nogi stać nie może,  
o 10 krokow  po 2 kroć na próżno  strzelali ,  
trzec iego  w ystrza łu  nie dopuścil i  Sekun­
danci.  Obadwa zachowali  z im ną krew w naj­
w y ż sz y m  stopn iu .  —  Już p ierw sze  zebra­
nie się D ep u tow an ych  cia ła  praw odaw cze­
go  n ie b y ło  z u p e łn ie  sp o k o jn e ,  sprzeczano  
sie d osyć  d łu g o  o n ic ,  spodziew ała  się atoli 
że  następne posiedzenia  odbędą się z umiar­
k ow an iem  i przyzw oitą  s p o k o ) n o ,c lą , ęzeąo  
Król najbardziej ż y c z y .  z Poznania.

D nia  17 m:b: o  43ciej  m inucie  na 9tą w ie­
czorem trzy oso b y  p o w r a c a i ą c e  k o n n o  z D ę­
b in y  do P o zn a n ia ,  idąc k o lo  K ośc io ła  Kar.  
ine lick iego ,  w idz ia ły  i uw a ża ły  lecącą o g n i­
stą k u l ę  na pow  ietrzu. W i e l k o ś ć  lej była  
podobną do zw yczajnej  k u l>  kręgielnej , a 
zatem 5-—6  calów średnicy maiąca; leciała  
dość p o w o l i  do wschodu ku zachodowi p o ­
nad gmachem Królewskie j  Reiencj i ,  między  
farą. i ratuszem ku Jeżycom - W ysokósć ł u ­
bu ledwo 1 0 0 0 k ro k ó w  od ziemi była  oddaą 
lon ą .  Kula ta, lecąc przez Żąkę gubiła  od 
w schodniej  strony dość znaczne  iskry ,  które  
g a s ł y  na powietrzu .  Kolor tej kuli b y ł  c z y ­
sty i ia sn o  b l a d a w y . —- D n ia  7 m:b: p o p e ł ­
n io n ą  została  zbrodnia  f a i l  L e sz n e m . 'w W :  
X :P ozn ań sk icm . Uczcólln iwci':  W tuszaw s iue .

g o ,  L eonaed  Q zartkow sk i ,  Syn Obywatela c>
siad łego  w W o je w ó d z tw ie  Kaliskieip , odby  
yraiący podróż p ieszo  do W rocław ia ,  prze­
ch o d z i ł  w tych  dniach przez toż  miasto1. Nie-  
iakis Jan S zy m a ń sk i ,żo łn ie rz  z rezerwy wojsk  
Prusk ich ,  p r z y łą c z y ł  sie do n iego  w drodz.e. 
Zaślepiony go to w izn ą  m łodz ieńca  , napadi.- 
nańskrytobojczy ip  sposobem, a zadawszy mu  
ciężkie rany, mniemaiąo że  iuź celu  sw ego  
d op ią ł ,  obrał ze  w s zy s tk ieg o  lężącą na z ie ­
mi bez z m y s łó w  ofiarę -wej  n ie g o d z iw o śc i ,  
i u sz ę d ł .  D w ie  m ięsz  zki i t lące na targ,  
sp o s tr zeg ły  tego  nii szczęś liw e - o m łodz ieńca ,  
o b n a żo n eg o ,  szkaradnie  p oyąn ionege ,  lecz  
i e s zcze  żyjącego .  W sk u tek  ich donies ien ia  
odebrał najlepszą pomoc lekarską. Miał  
ie szcze  dosyć  s i ł  do  opisania sw e g o  zabójcy.  
P o łą c z o n e  usiłpwania  zw ierz ch no śc i ,  p o ż ą ­
danym  uwieńczone,  zo s ta ły  skutkiem. Zbro­
dniarz 7,ostał w net  w y ś le dz o ny m  i schw yta­
nym- Lecz n iestety  dz ie lną  pomoc Lekarzy  
niezdoła ła  ocalić życia  młodz ieńca.  W  yz io ­
n ę  ducha w n o cy  z dnia 8 nafj m:b: Odbył
się pogrzeb iego  w śród  n a jż yw szego  w s z y ­
stkich rozczulen ia .  —  DO NIESIE NIA.

Nlały żółty  P iesek ,  u s z y  ucięte,  i  malutką  
tysinką z g in o ł ,  uprasza , i ę  z a n ą d g r o d ą  2  
Talarów oddać do domu P .  Leśla w Saskim  
Ogrodzie na 2  piętro.

W 'yżeł  biały laty po nim, u sz y  k asz ta n o ­
wate, krótk i ,  na wyspkicj: nogach , o b r ą c z n a  
szy i ,  z ła ń c u sz k ó w  sz ta low ych  zamknięta  
na zam ek, po  środku blacha m osiężna  z napi­
sem S, K rzyżan ow sk i ,  zab łąka ł  sie d, 1 6 t :  
m: K togo  przyprowadzi pod Nr: 7 2 0  na Le­
s z n o ,  odbierze przyzw oitą  rodę.

T ea  r. Jutro O p e r a  R a n d e  vous na przed­
m ieśc iu  i  po 3 raz w o d ow izk o  P .  M a  h i e r. ,


